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1) Willa murowana jednopiętrowa z ogrodem, zlożona z 18 
ane z wszelkiemi nowoczesnemi 


ociągi, kanalizacja), położona w 


wygodami (elektryczność, wo- 
Langówku, gm. Radogoszcz, 


w pobliżu kolei dojazdowej Łódź, — Zgierz. 
2) Plac, tamże położony, zalesiony, obszaru 7200 łokci kwadr., 


odpowiednl pod budowę willi. 


3) Asygnata 6 proo. Państwa Po skiego na mk, 5.000. 
BD dniu ciągnienia nastąpią ogłoszenia === Cena iąsu mk, 10. 


Do nabycia: w bankach, towarzystwach wzajemnego kredytu, kantorach wy= 
miany, cukierni:ch i większych sklepach 


Wielka debata nad polityką zagranicz= 
ną. — Expose prez., Paderewskiego. 


Warszawa, 22.V. 


Hołd armii polskiej, 

Na wstępie dzisiejszego posiedze- 
nia marszałek składa hołd wdzięcz- 
mości armji polskiej za świetne zwy- 
ołęstwa, dokonane w Galicji wschod- 
niej. Marszałek kończy swe przemó- 
wienie zapewnieniem, że pomimo tego 
zwycięstwa naród polski pragnie za- 
kończenia tej narzuconej nam wojny 
1 zgodn współżycia miljonów na- 
szych rodaków z pokrewnym narodem 
rusinów. 

Mowę marszałka powitano hucz- 
nymi brawami i oklaskami. 

Izba przystąpiła do porządku 
dziennego t. j. do pierwszego czytania 


statutu banku polskiego. 


Zabiera głos minister skarbu K a r- 
piński, który obszernie motywuje 
przedłożony projekt ustawy. 

Pos. Radziszewski wystę- 
puje przeciwko propozycji odbycia 
na dzisiejszym posiedzeniu pierwszego, 
ewent, drugiego i trzeciego czytania 
ustawy, Ustawa musi zdaniem p. R. 
are Nag sw sina w komisji 

udżetowej, atego mówca wnosi 
jej odesłanie do komisji. wje 

B OsieckiiDiamant. o- 
świadczają się również za odesłaniem 
ustawy do komisji. 


W myśl tego marszałek odsyła 
ustawę do komisji skarbowo-budżeto- 
wej. 

Expose prezydenta Paderewskiego. 


Następnie zabrał głos prezydent 
ministrów Paderewski, Barin Tor 
nymi brawami, oklaskami i entuzja- 
stycznymi okrzykami: > 

„Naród. polski przeżywa dzisiaj 
ważną uroczystą chwilę. W bogatych 
dziejach jego chwil ważniejszych, u- 
roczystszych, niżeli obecna, bodajże 
nie było. 


Rozgrywają się losy Ojczyzny na- 
szej. Ludzie potężni, dzierżący w 
swoich rekach nad światem władzę, 
budują ramy dla naszego niepodleg- 
łego bytu, ustanawiają naszego pañ- 
stwa granice. Wkrótce zapadną wy- 
"oki estatechne. waltowne DOTYwY 


nadziei i trwogi, radości i niepokoju, 
wstrząsają silnie naszą narodową du- 
szą. Ze wszystkich stron, ze wszy- 
stkich zakątków dawnej Rzeczypospo 
litej zjeżdżają się ludzie tu do War- 
szawy i tam do Paryża, zjeżdżają się 
w surdutach, siermięgach, czamarach 
staroświeckich, góralskich strojach i 
wołają donośnie i proszą z utęsknie- 
niem, ażeby i ich odległe ziemie i sie- 
dziby były do państwa polskiego 
włączone. (Brawa). Nie bardzo widać, 
by drapieżny był płak ten nasz orzeł 
biały, skoro pod skrzydła jego ludzi- 
ska tak skwapliwie i chętnie się gatna, 
(Brawa). i 

Jaka będzie Polska, jak daleko 
będą sięgać jej granice? Czy też 
nam dadzą wszystko co nam się na- 
leży? 

Przyszedłem tutaj nie iżbym prag- 
nął, lub czuł się na siłach na wszy- 
stkie te pytania i uwagi wyczerpująco 
odpowiedzieć. W pracach delegacji 
pokojowej polskiej na kongresie pa- 
ryskim żywy brałem - udział. Przy- 
szedłem więc, ażeby z przebiegu prac 
najważniejszych, Wysokiemu Sejmowi 
zdać sprawę. Znam położenie nasze 
wewnętrzne, znam o ile mi się zdaje 
dokładnie warunki, w których nadal 
będą się toczyły rokowania pokojowe. 
Przyszedłem więc, aby wyświetlić nie- 
które szczegóły, ażeby ostrzec zara- 
zem, ż6 z pewnych stron grożą nam 
niebezpieczeństwa. 

Zacznę od czynów spełnionych, 
od rzeczy dokonanych. 

Konferencja pokojowa, składająca 
się z przedstawicieli państw zwycię- 
skich, oraz takich wyłącznie, którzy 
z ententą czasowy sojusz zawarli, za- 
łatwiła się dotychczas z jednym tylko 
wśród pokonanych przeciwników, z 
niemcami. Podyktowane im, aczkol- 
wiek niepodpisane jeszcze warunki 
pokoju, zapewniły nam znaczne ko- 
rzyści, zakreśliły naszemu państwu 
„pokaźne na zachodzie granice, Z gra- 
nic tych nie wszyscy są zadowoleni. 
Zaznaczam szczerze, że do tych nie- 
zadowolonych ja sam się zaliczam 
(brawa). Ale doprawdy, ozy wolno 
nam żalić się, narzekać, czy mamy do 
tego powody i prawo? Przyjąwszy 
zasadę etnograficzną narodowej więk- 
szości, jako rozstrzygającą wszystkie 
terytorjalne zagadnienia i wątpliwo- 
ści, najwyższa rada konferencji poko- 
jowej starała się najsprawiedliwiej 
i natsnmienniei zastosować te zasade 


23 maja 1919 r, 


Sobota, d. 24b. m. o g. 4 po poł. 
„Krakowiacy i Górale” 


i do naszych ziem polskich. I z tego 
wynikły tak znaczne dla nas na za- 
chodzie korzyści. Atoli nie wszystko 
wypadło ściśle w myśl tej zasady. — 
Ale cóż robić. 

Konferencja pokojowa przyznała 
nam nasz brzeg morski, nasze Ka- 
szubskie wybrzeże, przyznała nam 
stare kopalnie ślązkie, przyznała nam 
sraa ia paia używalność gdańskie- 
go portu, opiekę i władzę zupełną nad 
Wisłą nasza, protektorat nad miastem 
Gdańskiem, w tych samych prawie 
warunkach, w jakich myśmy go po- 
siadali za najświetniejszych czasów 
Rzeczypospolitej. Warunki te o tyle 
są odmienne, ile odmiennym jest od 
dawnego współczesne, dzisiejsze ży- 
cie. Okręg wolnego miasta powięk- 
szył się znacznie. W ciągu 126 laf 
pruskiego ucisku, systematycznej ger- 
manizacji, wielu polaków zapomniało 
macierzystej mowy, a niemców praw- 
dziwych, osiadłych w Gdańsku, moc 
wielka. Niebawem zapewne ijedni 
przypomną sobie język polski, drudzy 
go się rychło nauczą. (Brawa). 

W każdym razie od nas samych, 
od naszej lojalności względem ligi na- 
rodów, tego najwyższego ziemskiego 
trybunału dla całej ludzkości, od na- 


szej powagi i rozwagi, od naszej 
przedsiębiorczości, wytrwałości i po- 
wiedzmy sobie otwarcie od naszego 


politycznego rozumu zależeć będzie, 
ażeby ten stosunek nasz do Gdańska 
i gdańszczan stawał się coraz to lèp- 
szym i stał się wkrótce i ostatecznie 
takim, jakim byśmy wszyscy go w 
głębi duszy widzieć pragnęli (głosr: 
słusznie). 

Od 2-ch blisko tygodni tłoczą się 
narady nad byłą monarchią austrjac- 
ko-węgierską. Naszym Slązkiem Cie- 
szyńskim zajmowano się już poprzed 
nio, zajmowano się nader gorliwie. — 
Na szczęście. w tej sprawie zaszedł 
teraz zwrot pomyślny. Rozstrzygnię- 
cie naszego sporu z czechami nie na- 
stąpiło pośpiesznie, odrazu, jak tego 
zachodziła obawa. Konferencja poko- 
jowa życzy sobie, ażebyśmy ten nasz 
spór z czechami załatwili polubownie 
między sobą. Sprawa jest na dobrej 
drodze (brawa). 

Jeżeli mię wysoki Sejm zaufaniem 
swoim zaszczycić raczy,to iutro lub po 
jutrze zobaczę się z prezydentem Ma- 
sarykiem i omówię z nim wstępne wa- 
runki ugody. Nastawać będę na to, 
ażeby ta ostateczna konferencja cze- 
sko-polska odbyła się na ziemi naszej 
na Slązku przy współudziale naszych 
delegatów. 

Wczoraj właśnie otrzymałem od 
p. Massaryka list treści następującej: 

„Dziękuję panu za pański uprzej- 
my telegram i będę istotnie szczęśli- 
wy powitać go w dniu, który pan sam 
wyznaczy. Proszę tylko o danie mi 
natychmiast wiadomości o dniu przy- 
bycia. Przyjmuję plan konferencji i 
spodziewam się, że będziemy zdolni 
do założenia silnych pod nią podstaw. 
Z najsęrdeczniejszą sympatią dla pa- 
na i dla pańskiego narodu. Masaryk.“ 

Wierni duchowi narodu i wierni 
odwiecznej tradycji przodków wojny 
zaborczej, wojny występnej, nie pro- 
wadzimy nigdy (brawa). Broniąc 
na kresae' dawnej Rzeczypospolitej 
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Sobota, d. 24 b. m. 
„Rycerz z tabedziem“ 


wszystkich bez różnicy krwi, wiary i 
mowy mieszkańców, bronimy zara=. 
zem całego zachodu od najazdu wscho= 
du i czynimy dziś to samo co od lać 
500 czynili nasi przodkowie (brawa). 
Za wyzwolenie Lidy, Swięcian i Wilh 
na od hord bolszewickich, za oswobo» 
dzenie Sambora, Drohobycza. Bory= 
sławia, Stryja, Żółkwi, Brodów i Zło- 
azowa 0d zdemoralizowanego, bezli* 
tosnego, okrutnego ukraińskiego woj- 
ska, składam Naczelnemu Wodzową 
wyrazy czci i wdzięczności (brawa ih 
oklaski w całej izbie), a bohaterskiej, 
walecznej i ofiarnej armji naszej wyr 
rażam najgłębsze dzięki i najwyższe 
uznanie, (Ffluczne oklaski. Posłowie 
wstają » miejsc. Owacja trwa ozas 
dłuższy.) 

W ślad za polskim. żołnierzem, 
który krwią własną wyzwala te zie- 
mie od okrutnego bolszewickiego uci- 
sku, idą pociągi, napełnione żywnoś- 
cią, dla zgłodniałego ludu. Nie prze” 
sądzaiąc bynajmniej o ostatecznych 
granicach, które konterencja pokojo- 
wa określi, powinniśmy na tych pół- 
nocno wschodnich kresach zarządzić 
bezzwłocznie plebiscyt. Przechodzę 
do sprawy aktualniejszej. jeszcze ł 
najważniejszej może, do sprawy istot- 
nie piekacej. Jak panom posłom wia 
domo, uznaliśmy autorytet, powagą 
konferencji pokojowej, jak tó uczyni+ 
ły wszystkie inne ucywilizowane na- 
rody z wyjatkiem narodów zwyciężo- 
nych, których cywilizacia nie zawsze 
może odpowiada poięciom i pragnie= 
niom naszym. Uznaliśmy tę powagę 
konferencji pokojowej i oczekujemy 
jej wyroku. Dotychczas wyroki były 
dla nas pomyślne Uechwaliliśmy tu= 
taj sojusz z ontentą, t.j z Francia, 
Anglią i Włochami, od których idzie 
wciąż ku nam niezbędna w obecnych 
warunkach pomoc, Ameryce i prezy- 
dentowi Stanów Zjednoczonych za- 
wdzięczamy bardzo wiele Ameryka 
dostarcza nam odzieży, obuwia i bie- 
lizny, materjałów wojennych na wa- 
runkach naidogodniejszych na kredyt 
długo terminowy. Wiele tam. jest juń 
ludzi myślącycg o pomocy dla Polski, « 
tegobym doprawdy powiedzieć nie 
mógł. 

Otóż proszę  panów— konferencja 
pokojowa a zwłaszcza Ameryka i An 
glia z prezydentem Wilsonem na CZE: 
je, uznaiąc konieczność naszej przeciw 
bolszewikom obrony nie życzy Sobie 
jednak dalszej wojny na żadnym iron= 
cie. 

Wyraził om mi to życzenie kilka 
krotnie w sposób bardzo stanowczy. 
Zażądano aby wojska Hallera nie wal- 
czyły przeciw ukrałńcom. Wycotamo 
ie z ukraińskiego frontu. ' Nalegano 
wreszcie, aby powstrzymano oiensy* 
wę. Atoli ukraińcy, zaźądawszy tele: 
gramem z 1t maja zaniechania wszeł- 
kich kroków nieprzyjacielskich, 12 
maja w południe napadli na nas pod: 
stępnie koło Ustrzyk i obrzucili mia- 
sto Sanok bombami z aeroplanów 
(Hańba). Wobec tego żbrodnionego 
napadu, żadna siła nie mogła pó: 


wstrzymać już żywiołowego rozma- 
chu naszych  walecznych  żołnie- 
rzy. 


Niby huragan rzucili się na Wro- 
za. zdobywając z piorunującą Szybe: 


kością Sambor,. Drohobycz, Borysław, 
Stryj, Sokal 1 Złoczów. Witani wszęs 
dzie radośnie, witani przez ludność 
polską i ukraińską jako peer, (Brá= 
wś, Cześć nry” armji) Dzió chło 
cy nasi zbliżają się prawdopodobnie 
do Stanisławowa. (Głos; Wzięty już). 
Mem lepiej. Ale oto od Podwoło- 
czysk, od Husiatyna wkraczyła już 
ina tę nieszczęśliwą ziemię galicyi- 
ską e raczej czerwono ruską mocna 
sowiecka armja. Wojsko Hallera be- 
dzie prawdopodobnie musiało wal- 
czyć na ukraińskim froncie, ale nie 
rzeciw ukraińcom tylko przeciwko 
olszewikom. I może dziś juź wal 
Zy. 

14 maja przerwałem telegraficz- 
mie wszystkie rokowania rozejmowe 
(głosy: słusznio), Uwa?żałem bowiem, 
1% wobec zachowania się ukraińców, 
ô rozejmie mowy już być nie może 
(bardzo słusznie), 

Daleki jestem od tego, ażeby 
obwiniać naród ukraiński o zbrod- 
nie. 

Nie naród ttkraiński taką armię 

stworzył. 


Btworzyli ją dla niego inni, (głosy: 
czesi i niemcy). Ale mówiąc o ukra- 
ińcach, mtiszę zaznaczyć, że ludzie, 
którzy się tak potwornych dopuszcza- 
ją czynów, nie mogą być za woisko 
uważani, nie mogą być jako wojsko 
traktowani, (p. Dąbski: banda zbó- 
ów), To też nasza polska wyprawa 
w Galicji wschodniej nie iest żadną 
wojną, tylko jest akcją przeciw ban- 
dycką (oklaski), jest wyprawą na 
bandytów, od których ludność tak 
polską, jak i rusińską uwolnić nale- 
ży, zanim Się porządek i ład w tej 
odwiecznej ziemi polskiej wprowadzi. 
A zaprowadz się tam ład i porządek 
prędko, Jesteśmy tak chwilowo przy- 
najmniej silni, ale te) siły nienadu- 
kyjemy (brawa). O odwecie, ó zem: 
ścłe nikt z nas hie mysl. 

Takiej myśli ani rozum polski 

í serce polskie nigdy nie dopuści, 

ojńy z narodem ukraińskim prowa- 
dzić nie chcemy i nie mamy  zamia- 
ru. Pragniemy, ażeby na tej ałómi 
historycznie, kulturalnie i gospodar- 
220 (Asów yy nastąpiła wolność i sprá- 
wiedliwość dla wszystkich. 

I oto w tej myśli z tym pragnie- 
niem upraszam Sejm ysoki 0 u- 
chwalenie autonomji dla Galicji 
Wschodniej (brawa). Jednocześnie u- 
praszam o upoważnienie dla polskie= 

o rządu do rozpoczęcia układów po- 
ojowych z tym rządem ukraińskim, 
który istotnie wykaże moralną siłę i 
wzbudzi zaufanie, (Brawa), Skończy 
łem. (Długotrwałe oklaski na wszy- 
stkich ławach), 


Zakończenie posiedzenia, 


Na propozycje marszałka wobec 
ważnośó! sprawy przystąpiono zaraz 


do rozprawy nad mową premiera, — 
Zabrał głos Stanisiaw Grabski, 
który w ciągu swoich wywodów od- 
czytał rezolucje połączonych komisji 
wojskowej i zagranicznej. 
Przemawiał jeszoze p. Daszyński 
I p. Głąbiński. 


„Recza ma ntrrymanie Sląska”, 


(Co mówi pruski generał Hoefer. — 
Nowe zbrojenia pruskie na Slązku) 


Niemiecki minister Helne rozpo- 
czął dnia 17 b. m. objażd Górnegó 
ląska, gdzie odbył liczne konferencje 
z burmistrzami, landratami, radami 
robótniczemi i t. d. Wysłannik rzą- 
du przestrzegał, by ludność nie dała 
Bię polakom uwodzić(?, a zarazem 
sachowała spokój.  Zaręozał, że nie 
jest zamiarem rządu prowadzić nowej 
wojny, że jednakże Oiemcy zatrzymia- 
ją w swej mocy Górny Sląsk aż do 
zawarcia pokoju(!). 

W konferencji, odbytej w Kato- 
wicach wziął także generał-major 
Hoefer, który w imieniu 117 dywizji 
wojsk niemiecki oświadczył, iż ręczy 
za całość i bezpieczeństwo Slążka, 
na wypadek zamachu ze strony wojsk 
polskich. 

Z Katowic donoszą: Komenda 117 
dywizii niemieckiej piechoty wydała 
w pismach górnoślązkiceh odezwę do 
niemców, by występowali do nowo- 
zorganizowanej brygady obrony pań- 
stwowej (Reichswehrbrigade). Biura 
werburnkowe znajdują się w Opolu, 
Raciborzu i Gliwicach, Brygada ta 
ma w pierwszym rzędzie bronić Gór- 
nego Śląska, _ 

Ponioważ agitacia przeciwko nie- 
mieckim „Grenzschutzom*, oraź nie- 
mieckim nowym brygadom na Górne- 
go Blązku między robotnikami jest 
bardźo żywą, przetó pisma hakaty- 
styczhe domagają sią wydania suro- 
wej ustawy, wżzbranłającej tój agi- 
tacji. 

Narazie niemcy Ściągają na 
Górny Slązk, skąd mogą, zdemóralizo- 
wane zupełnie bandy żółdactwa nie- 
mieckiego. Jest to zgraja zbójów, 
złodziej, włamywaczy i paskarzy. 


Crocki I Lenin pragna końca 
bolszewizmu. 


(Chcieliby odwrotu. —Świętokradztwe 
bolszewickie —Forsowanie banknotów 
zagranieznych.) 


Warszawski korespondent „New- 
Yotk Heralda*, głośny dziennikarz 
amórykański „Cameron Mackenzie”, 
nadesłał do paryskiego wydania tego 
pisma następujacy telegram: 


URJKER ŁÓDZKI" =<zy mnfa rw ri 


„Nadzwyczajnie interesujący zbieg 
z obozu bolszewików przybył tu właś- 
nie. Jest to generał Minus, były szef 
dawnego carskiego rosyjskiego Sztabu 
generalnego, który za Kiereńskiego 
był komendantem wojsk w okręgu 
Mińska. Kilka miesięcy wsteóz, gen. 
Minus żył w pobliżu Moskwy, gdy 
w tem bolszewicy zwrócili stę do niego 
z żądaniem, aby objął natychmiast 
dowództwo frontu Mińsk— Wilno, prze- 
ciw polakom. 

„Generał Minus chodia chory 
i liczący około 60 lat, mustat się zgo- 
dzić i został przez bolszewików wy- 
słany do Pińska. Tam, wkrótce po 
zdobyciu Wilna przez generała Pił- 
sudskiego, gen Minus znalazł sposob- 
ność do ucieczki, z której skorzystał 
natychmiast. 

Gen. Minus ma do złożenia waż- 
ne sprawozdanie © sytuacji w Rosii: 
Zdaniem jego jeśliby koalicja natych- 
miast wysłała okrętami znaczne za- 
pasy żywności do Piotrogzodu, o któ- 
rem to mieście panuje tutaj przeko- 
nanie, ż6 już padło, to niepotrzebaby 
było nawet prowadzenia takichko|l- 
wiek wstępnych rokowań... 

„Stosunki żywnościowe w Moskwie, 
są takie, że gorsze być nie mogą. 
Oświadczył on, że cała ludność wię- 
cej niż gorąco wzdycha do chwili, 
kiedy będzie mogła obalić rządy bol- 
szewików, coby też czyniła Zaraz, 
gdyby znalazła odpowiedni sposób. 
Sami przywódzcy bolszewiecy—takle 
panuje o nich przekonanie — czekają 
tylko, aby poniechać swego szalhnego 
eksperymentu, ale nie mogą odkryć 
drogi, prowadzącej do tego celu. Nis 
mogą bowiem skończyć z bezrobo- 
ciem po fabrykach, dopóki nie maią 
surowców, nie śmią więc zdemobili= 
zować armji. A dopóki armie stoją 
pod bronią, muszą ustawioznia zna): 
dować dla nich zajęcie i wyszukiwać 
możliwie świeże terytorja do eksploa: 
tacji. Wedle słów generala dla samego 
Lenina i Trockiego ruch bolszewicki 
stał się rodzajem staszydła, które sa- 
mi stworzyli, a którego pozbyć się 
nie mogą. To też chwila jest bardzo 
blizka, kiedy koalicja będzie w sta- 
nié spowodować zupełny upadek tego, 
co pozostało jeszcze z bolszewizmu, 
wkraczając jako silna wiadza i jako 
pomoc materjalna”, 

Oficjalny organ bolszewicki „Ize 
wiestja* podaje szozegółowe sprawoz- 
danie ð całym szeregu świętokradztw, 
popełnionysh w myśl dekretów so- 
wiełów. 

Bolszewiey wypróżnili sarkofagi 
zawierające relikwie świętych, onczo* 
nych w katedrze św. Zotji w Nowo* 
grodzie Wielkim, podobnie jak w 
dwuch innych klasztorach, Wysokich 
dygnitarzy . duchownych zańusili do 
asystowania przy tych yrofanaojach 
i do podpisania proiokóln ża kości 
były strunieszałe Wie) cut 


Z teatru. 


„Marta“, komedja w ê 
aktach Kazim. Dunin-Mar- 
kiewioza, 


, „Z gorączkową niecierpliwością o- 
czekiwała wczóraj licznie zebrana pu- 
'bliczność, na rozpoczęcie widowiska. 
owodem podniecenia były dwie a- 
trakcje, przyrzeczone na ten wieczór 
ps ruchliwą dyrekcję teatru. — 
ierwsza — to występ artysty teatru 
Rozmaitości p. Junoszy-Stępówskiego, 
którego talent znany jest łodzianom, 
p zwłaszcza melomanom kinemato- 
graficznym, którzy w dniu tym lioz- 
bie byli w teatrze reprezentowani, 
Druga atrakcja—to premiera ko- 
Medji znanego attora Dunin-Markie- 
iwicza, który sam sztukę reżyserował 
na premjerze prawdopodobnie się 
ukaże., Nareszcie koniec oczekiwa- 
ca Gwar cichnie. Kurtyna idzie w 
rę. 


— a- — = _ „w. e 


Silnie zarysowany obraz anormal- 
mych i brudnych stosunków rodzin- 
mych w sferze obywatelskiej. Rodzo- 
py wuj kocha się, a właściwie mó- 
wiae realnym językiem, romansuje 
oe swą bratanicą, młodą dziewczyna, 
Órą niewiadomo, co pchnęło na tak 
pochyłą drogę. — Ojciec szantażysia, 
nie cofający się przed żadną brudną 
robotą, włącznie do stręczycielstwa, 
wie o upadku córki. Nie dość na tem, 
każdym kroku korzysta « togo — 


wyciąga,ąc ża tô ód zamoóżńego bra* 
pa ję ot 
brudną tę atmosferę wpada 
nagle jasny, ożywczy promień—mi- 
łość. Dziewczyna kocha i jest ko* 
ohang, Młody, bogaty idealista, ma- 
rzyciel, pokochał głęboko piękne dziew- 
ozę. Miłość jego jest tak silna, że 
nawet szczera spowiedź z błędów 
i przeszłości osłabić jej nie mo- 
że, Po krótkiej walce ze sobą jedyną 
odpowiedzią jego na bolesne wyznania 
Marty — będzie: ślub nasz odbędzie 
Się po Wielkiejnocy. 
zdawałoby się, że wszystko 
skończone. Ze czysta, głęboka miłość 
oczyści 1 położy kres niezdrowym 
stosunkom. Ze Marta, która w bru* 
dzie, w jaki los ją zawikłał, męczy 
się i tęskni do innego życia (co nie 
przeszkadza jej aż do dnia oficial- 
nych zaręczyn utrzymywać stosunek 
z wujem), kochaiąc swego narze- 
czonego — % radością przyjmie po- 
daną rękę i póidzie inną drogą. — 
Lecz tu spotyka widza niespodzianka, 
Martę opanowują nagle niewytłume- 
czone skrupuły, jako główny powód 
stawia niemożliwość spełnienia proś- 
by Karola - spowiedzi przed matką, 
Spowiedzi, która musiałaby zburzyć 
całą silną wiarę jej w męża i jego 
brata, Marta nie choe kłamać przed 
matką (czemu dopiero od tej chwili), 
dlatego kategorycznem: „odejdź i za- 
pomni“ odpowiada na wszelkie za- 
klęcia narzeczonego. A na bezczelnie 
naiwny okrzyk ojca „zmarnuje się lo- 
és do teatru“ — odpowiada ovnicznie; 


sa TBB 


VERRE E 


dowano. 

Naiemnicy chińsóy zmuszafi lui. 
ność do asystowania przy tych sce: 
nach, z których robiono zdjęcia king 
matograficzhe, przeznaczone pro. | 
dukowania w kościołach sprofanowa: 
nych i zamienionych na kinemato. 
grafy. i 

Jak donoszą pisma wiedeńskie 
bolszewicki rząd w Rosji wydaje ca. ! 
lemi masami zagraniczne bankn 
i wciąż je puszcza w kurs. Nietylkg 
podrabiane są 160 rublówki m czasów | 
caratu, ale również większe banknoty 
angielskie, francuskie i duńskie, | 

Naśladownictwa te są znak 
wykonane i znaczna już część jęk 
wytranspottowaną została 1 pusżózwe | 
ną w obieg zagranicę. | 


Deniosła uchwała; 


To, cö już oddawna nuftowało a | 
ga mieszkańców Łodzi polaków(* 
zwłaszcza Zaś co nurtowało ogół pols | 
skich urzędników państwowych, znać | 
lazło swój szczery i- dobitny wyraz 
we wniosku, a następnie rezonoj n- 
chwalonej przez ogólne a prawomocne 
w dniu wczorajszym zwołane zebrą- 
nie związku zawodowego ZA 
ków Państwowego Zarządu Skarbowi 
go w Łodzi, a więć instytucii, staną: 
wiącej jedón z fundamentów państwo. 
wości polskiej, albowiem na skarbie | 
i wojsku, jak dwn kolumnach, opat- 
ty gmach niepodległości Poldki może 
jedynie osiągnąć trwałość swą I nie” 
spożytaść, 

Uchwała ta, dotycząca usunięcia 
z instytucji skarbowej wszystkich 
niemców i żydów, którzy ża czasów, 
okupacji zajmowsłi posady w ces. 
niem. preżydjum policji i inńych miä- 
mieckich urzędach — tem jest do: 
nioślejsza, ğe miała miejsce w naszem. 
mieście, uważanem oddawna za sie: 
dlisko i ostoję niemczyzny, żydo+ 
wszczyzny i idącego razem z nimi 
socjalizmu, oras siamskiego braciszką 
tego ostatniego bolszewizmu, | 

Kto przeżywał w Łodzi riad i 
raz oltratnó i ciężkie chwile okapadi 
niemieckiej; kto - doświadczał na i 


którzy odmówśli podpisana, ZAMÓW l 


te 


BO- 
bie, czy swoich, swawoli pruskich i 
niemieckich wojskowych i urzędnie 
ków, oraz ich bezwzględnego, cie” 
nia ludzkości pozbawióńego póstępo- 
wania Z polakami; kto widział wre 
szóle, jak ręka w rekę z tymi ode 
wiecznymi wrogami naszymi Szli tu i 
tejsi t j. łódzcy waże sj E zydzi; dé- 
nuncjująć polaków na każdym krókń | 
i dopomagająć, s zadowoleniem ga: 
dystów, dó gnębienia ludności pol 
skiej w Łodzi — teń przyklaśnie 4. 
serca uchwale urzędników skarbo“ l 
*) Zaiste nadto już jesteśmy toleraney|- | 


m. co nim na pożytek s pewnością 
ma wyjdzia 


= NE EE TY TE CE PO AR REZCZT CZESTE CZE 


— Pójdziemy wè 3zwO%0, ja z wu- 
jem—=a ojciec z kochanką. 

A więc nie chcąc nadal okłamy- 
WAĆ matki, dusząc się w brudnej 
atmosferze, dobrowolnie odrzuca ra- 
turek i do topieli powraca. Zakoń- 
czenie cokolwiek dziwne. 

Akcja, która w dwuch pierwszych 
aktach zaciekawia i nastrój potęguje 
się—nagle słabnie, opada i w długich 
męczących dialogach znajdnie niespo- 
dziewane zakończenie. I mimowoli 
staje pytanie: w jakim celu dał nam 
autor obraz tego moralnego bagna? 
Czy tylko dlatego, że w Życiu takie 
wypadki bywają? To iednak nie dość, 
aby w słabych obsłonkach, z całą bez- 
względnością ukazywać na scenie te 
chyba ujemne strony naszej szlachty, 
bez sposobu, lub jakiejkolwiek drogi 
do zaradzenia temu, choćby w po- 
szczególnych wypadkach. 

Pozatem autor sztuki (komedją 
nazwać jej nie można! zaznacza na 
programie, że akcja rozgrywa się w 
ciągu 24 godzin. Czemu taki pośpiech, 
zwłastcza, gdy chodzi o realny obraz 
życia? Tak szybko rzeczy tak waż- 
nych nie rozstrzypają zwykli śmier- 
telnicy.— Wieczorem zaręczyny, gwał- 
towna chęć wydobycia się z matni, a 
rano zerwanie i dobrowolny powrót 
do dawnego, — czy to tempo nie zbyt 
farsowe? 

Na otro sztuki zapisać należy 
jej dobrą robotę techniczną, zwłaszcza 
dwa pierwsze akty i rzucenie przed 
oczy widze typów żywych, ozyli ludzi 
a krwi i ciała, Jedynie może postać 


"ty, ciepła i szczerości, 


Karola iest: nieco blada, lecz zato 
doskonały iest typ ojca szantażysty Í| 
jako kontrast mile kreślony I uwy- 
puklony charakter kochającej matki i 
żony. 
"Niewiadomo dlaczógo p. Stępow= 
ski tę sztukę wybrał na swój występ, 
gdyż rola ojca jakkolwiek w grze ie 
go artystycznie wykończona do naj- 
drobniejszych szozegółów, będąc wła 
dciwie epizodem, na występ Się nić 
nadaje. To też publiczność z żalem 
patrzyła na zuikającą ożęsto i na diu- 
go ze sceny sylwetkę oczekiwanego 
gościa. 

Dość trudną rolę Marty odegrała 
p. Arkawin, traktowała ją nieco zbył 
tragicznie i oo jest dziwnym obja- 
wem u tej utalentowanej artystki, 
nie czuło się w grzejej prawdy i szoze: 
rości. 

P. Rychłowski w róli wuja poza 
szabłon nie wyszedł. 

W roli matki p. Wierzejska dała 
typ pełón tak rożrzewniającej prostó- 
że ręce same 
składały się do oklasku. 

P. Woskowskiemu chwilami fak= 
gdyby brak była siły i akcentu, lećz 
ładwie odddał chwile młodzieńczege 
polotu poezji i marzycielstwa. 

Sztukę i wykonawców z gościem 
na czele, przyjmowano bardzo życzlie 
wie. Po drugim akcie wywołano at 
tora na scenę i obdarzono go rzęm 
stymi oklaskami. e 
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długofstni pracownik y. X. Szciblera w Lozi, racri dnia 22 maja b. P, 


przeżywszy lat 78, 


Pizy > 


Wyprowadzenie żwłok » dómu przy ulićy Zawadzkiej M 8 dr kościoła św. Józefa, nasta- 


pi w Sobotę 24 b. m, o godz. 10 i 
o czem zawiadamia etroskana 


węch i krzyknie wraż z nami: ożeść 
Wam panowie i za tę cywilną odwa- 
gę i za przykład chwalebny, jaki 
dajecie innym instytucjom! 

Aby jednak nas polaków nikt nie 
posądził ó szowinizm i nietolerancyj- 
ność, *) uznajemy możliwość czynienia 
z ogólnej reguły, powżiętej przez re- 
zolucię padzwycaoych wyjątków dla 
tych, którzy z pośród niemców, czy 
żydów uważają się za prawdziwych 
polaków. Muszą óni jednakże dowieść 
czynami, zarówno swego przywiązania 
do naszej Ojozyzny, jak i wykazać 
kwalifikacje, na zasadzie których ma- 
ją należeć do ogółu polskich pracow- 
ników państwowych (poprawna zna- 
jemośó języka polskiego, dyskrecj? i 
* p). 

Oenzus ten stosowany może być 
eż przy przyjmowaniu nadał nowych 
urzędników. 

Rezolucja wspomniana brzmi dó- 
słownie fnit następuje: 

„Rezolucja. 

Wobec coraz częściej ujawniają- 
bych się korupcji i łapownictwa na 
urzędach państwowych wogóle, pra- 
cownioy polacy Zarządu Skarbowe- 
po w Łodzi, wychodząc z założenia, 
że nowopowstałe instytucje państwo- 
we nie wszędzie odpowiadają trady- 
tjom czysto polskim, a są tylko do- 

ałnieniem barwnika polskiego do nie- 
śnieokich pozostałości i naleciałości, 
które w każdym bądź razie w Polsce 
tolerowane być nie mogą i chcąc 

rzyjąć na siebie calkowiłą odpowie: 
dzialność za honor urzędnika polskie- 
go 1 powagę instytucji — zebrani w 
dn. 22 maja 1919 r., żądają niezwłocz- 
nego wydalenia wszystkich bez wy- 
iątku byłych na usługach krwiożćr- 
czego okupanta pracowników i zastą- 
pienia ich urzędnikami zakwalifikowa= 
nymi przez 
również nie przyjmowanie na przy- 
szłość do instytucji skarbowej żydów 
I niemców”. 

Iluż to bowiem urzędników zdol- 
nych, sumiennych wolało cierpieć nę- 
dze lub wyprzedawać się ze wszelkie- 

o, byle nie iść na usługi wrażym 
nhiemcom! Ileż innych pozbawionych 
było pracy i chleba dlatego tylko, źe 
pie władali językiem niemieckim, bez 
znajomości którego nikt w Łodzi na- 
wet w instytucjach samorządnych 
pruską szorstką łapą za nos wodzo- 
nych, znaleźć miejsca nie mógł! 

Czy zatem nie słusznem jest za- 
daniem, aby dziś z wszelkich pań- 
stwowych urzędów usunięci zostali ci 
niemcy i żydzi tutejsi, którzy za cza- 
sów okupacji niemieckiej rozpierali 
się w biurach łódzkich z dumą i aro- 
gancją satrapów i którzy brutalnoś- 
cią swą w postępowaniu z ludnością 
polską dali się ostatnio dobrze we 
znaki, 

Prawda, że zarówno niemcy iak 
4 żydzi potrafili z łatwością cyrkow= 
ców, z chwilą zmiany wiatru, zmienić 
tęż i swe przekonania polityczne i z 
gorliwych krzewicieli I popleczników 
piemczyzny przedzierzgnąć się nagle 
w patrjotów polskich. 

Ale niechaj ogół pracowników nie 
daje się brać na lep tych faryzeuszow- 
skich deklaracji i odżegnywań się tu- 
tejszych niemców i żydów od niem- 
ezyzny, do której pocichu igna całą 
duszą i niech postara się energicznie 

le wprowadzenie w czyn doniosłej 
swei uchwały, do której zbagatelizo- 
wania i niewykonania zainteresowani 
niemcy iżydzi dążyć będą wszelkimi 
siłami, 
Tma w 


wiązek Skarbowy, jak” 


pół rano, a po nabożeństwie na Stary Omientarz Katolicki, 
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Kronika 
— Dz.eń tryumfu. W dniu wozoraj- 
szym o godz. 8 wieczorem przez uli- 
ce miasta naszego przedefilowały nd: 
działy wojska polskiego z orkiestra 
na czelę. Przemaszerowano ulicami: 
Konstantynowską, Zachodnią, Al. Ko- 
ściuszki i Piotrkowską. 

Przed mieszkaniem dowódzoy mias 
sta i po drodze orkiestru odegrała 
szereg hymnów narodowych i mar- 
szów wojskowych. 

Z wielu domów sypanó na wo- 
jaków naszych kwiaty i wznoszono 
okrzyki na cześć woiska polskiego. 
— Uroczystość poświęcenia sztanda- 
ru dla 28 p, p. odbędzie się w pie- 
dzielę o godz. 10 rano na placu bro- 
ni przy ul Benedykta. 

— „Lódź*, Towarzystwo Pomocy dla 
Żołnierza Polskiego podaje do wiado- 
mości, iż p. dr. Watten po dwutygo- 
dniowym pobycie na froncie, gdzie 
pracował w czołówęea sanitarno-kole- 
jowej „Łódź”, urządzonej przez po- 
wyższe Towarzystwo powrócił do Ło 
dzi w dniu 21 b. m. Z kolei zamieni 
go na ftoncie jeden a chirurgów nas 
szego grodm. 

— Dowóz rubii do Warszawy. Pod 
wpływem pogłosek o prędkim upadku 
bolszewizmu i odbudowy Rosji fede- 
racyjno-republikańskiej kurs rubli w 
Warszawie podniósł się; wzrosły 0- 
broty temi walorami na „czarnej giel- 
dzie”, Dostawoami rubii rosyjskich 
do Warszawy 84 podróżujący handla- 
TZ6 z p W tych miejscowościach 
ruble posiadają kurs równy marce 
czyli niższy niż w Warszawie. Wo 
bec tego wielu handlarzy na speku- 
lacii tej zrobiło znaczne fortuny: 


Pierwszy transport towarów z 
Francji. Onegdaj przybył do Warsza- 
wy pociąg towarowy wiozący 30 wā- 
gonów różnych towarów francuskich 
dla ludności cywilnej Polski. Pociąg 
wiezie również jeden wagon przedmio- 
tów dla Polskiego Białego Krzyża i 
ierwszy transpórt książek 1irancus- 
ich Na powrotnej drodze póciąg ten 
zabierze do Francji produkty polskie, 
znajdujące się u nas w nadmiarze i 
zapoczątkuje w ten sposób wymianę 
towarów między dwoma zaprzyjaźnio= 
nymi krajami Francja a Polska, 


— Pod grozą braku elektryczności. 
W Elektrowni wozoraj w południe 
ruch miał być przerwany. wskutek 
braku węgla, który w ostatnich dniach 
nie ńadchodził wcale, Sytuacię nara- 
zie ocalił urząd aprowiżacyjny, który 
zarekwirował dla elektrowni kilka wa- 
gonów węgla. Niebezpieczzństwo jed- 
nak nia zostało zażegnane, gdyż z 
tym zapasem węgla Elektrownia bę: 
dzie mogła funkcjonować tylko do so- 
boty. 

— Towarzystwo Spiewacze Im. „St 
Moniuszki“ urządza w niedzieię dn. 
25 maja r. b. w Helenowie „Wielką 
Zabawę  Ogrodową* przeznaczając 
część zysku na „Tow, Pomocy dla 
ołnierza Polskiego", 

Atrakcią zabawy będzie „Toterja 
Fantowa" w której główniejsze wy- 
| dpi stanowić będą: Prosię, 2 kozy, 

uciki damskie, króliki, kury, kurczę: 
ta, gołębie, produkty spożywcze i wie» 
i innych wartościowych przedmios« 
w. 

Na placu sportowym w piłki 
nożną Ł, K. NER telka GA ae 

Wejście na zabawę dla dorosłych 
2 mk,, wojskowi, uczniowie i dzieci 
mk. 1.60, 


— iw "ip 


Bilet na „Loterie fantową* 1 mk. 
Początek zabawy e godz. 2 po 


poł. 
= Z Towarzystwa pomocy dla żołe« 
nierza polskiego W sobote, dn 81 
maja o godz 4 i pół po poł. odbędzie 
się w gmachu Siemensa Piotrkowska 
M 96, I piętro, ostateczne organiza- 
oylne zebranie Sekcji pówiatowaj 
Tow. pomocy dla żołnierza polsk. na 
pow. łódzki, 


Przedstawienia ahonawentows 


dla czyteln ków naszych. 


Na ostatnia w sezonie zimowym 
przedstawienie abonamentowe, w śro- 
dę 28 b. m, odegraną zostanie arcy 
zabawna farsa w 8 aktach, Webera 
i Henequina p. t. 


„pani prezesowa” 


Telesramy. 
Komiinikat Polskiego Sztabu Gene 
ralnego z dnia 22 maja: 


Front galicyjski: Akcja nasza 
we wschodniei Galicji rozwija się w 
dalszym ciągu pomyślnie. 

Front wołyński: Bez zmiany. 

Front litewsko - białoruski: Na 
kto spod od Święczan ataki 

olszewickie na nasze pozyzje odpar- 

to z ciężkimi stratami dla nieprzy- 

jacieja, 

W rasiępstwie Szefa sziabu generalnego 
Haller pulkownik. 


Zdobycie Stanisławowa. 
LWÓW, 82.5. — Wojska polskie 
zdobyły Stanisławów. 
Ukraińcy cofają się w popłochu. 


Kałnsz w rękach polskich, 


KRAKÓW. 23.5. „Głos Naró- 
du” otrzymał depeszę ze Liwowa, że 
wczoraj o godz. 7 wiecz. wojska pol- 
skie zająły Kałusz. 


Koalicja odrzuciła wszystkie 
niemieckie poprawki. 


(Niemcy zdecydowani odmówić pod- 
pisu godzą się raczej na okupację, 

WIEDEN, 20.5. Wedle doniesienia 
z Berlina urzędowa depesza. Biura 
Reutera podaje z Paryża, że Rada 
czterech odrzuciła wszystkie dotąd 
przez Niemców zgłoszone poprawki 
do traktatu pokojowego, 

Rokowania nie zostały jednak je- 
zoze zerwane, jakkolwiek za pewnik 
należy uważać, że pelnomocnicy nie- 
mieccy w Wersalu odmówią swego 
podpisu na traktacie pokojowym cho: 
oiaż rządowi niemieckiemu jest wia- 
domem, że w tym wypadku wojska 


La 


zp ża - 


koalicyjne obsadzą znaczne dalsze obr 
szary Niemiec a równocześnie wejdą 
w życie nowe postanowienia o bloka- 
dzie. 


Żywność na krety, 


WARSZAWA, 22,5 (PAT) — Wy 
dział prasowy ministerstwa aprowi: 
zacji komuaikuje, że od 1 marca do 
1 maja za pośrednictwem wydziału 
aprowizacji kresów wysłano na kresy 
wschodnia 1,276 wagonów produktów 
żywnościawych oprócz skierowanych 
bezposradnio przez ministerstwo apro 
wizacji. 

Echa wielkiej katastrofy w kopalni. 

CIESZYN, 22.5 (PAT) Liczba ofiar 
katastrofy w Nowym szybie w Oro- 
wej wynosi 800 osb. Bzyb płonie w 
dalszym ciągu. Jest fọ najwięksaą 
katastrofa w dziejach rewiru Ostraw= 
sko:karwińskiego. Nowy szyb dostam 
czał wedle umowy węgiei na potrzeby 
czechów. 


Na zdobytym terenie. 


LWÓW, 22,6. (PAT. Między Bo- 
rysławiem a Drohobyczem kursulą 
już pociągi osobowe, Bataljon Kole: 
jowy dokonał już koniecznych napraw. 
Tor na linji Chyrów, — Sambor do 
stacii Biskowice oddano już do użyt- 
ku. Tor koisjowy Sambor-Drohobycz 
nieuszkodzony. Także i inne tory na 
obszarze Uuwolnionym öd ukraińców 
znajdują się w naprawie i są już Od: 
dane względnie będą w najbliższym 
czasie oddane do użytku, 

LWÓW, 22.5. (PAT.) Wojska pol- 
skie zdobyły w Stryjmie wielkie ma- 
gazyny prowiantów i wielkie zapasy 
białego cukru 

LWÓW, 22,6. (PAT.) Wojsko na- 
sze w szybkim ataku na Borysław 
zdobyło bardzo znaczny sprzęt kole- 
jowy i naitowy. Mianowicie 71 cy: 
stern i 158 wagonów kolejowych W 
Drohobyczu żajęto 10 parowozów, 150 
cystern, w tem 50 napełnionych ropę 
oraz 200 wagonów kolejowych. 


Ocalenie posiadłości Kościuszkow: 
skich 

WARSZAWA, 29,5 - (PAT)=K. B- 
P., donosi; Mereszczowczyzna w pow- 
Prużańskim ucierpiała dużo podczas 
walk, Dom, w którym mieszkał Ko- 
ściuszk, ocalał. 

Pogromy w Niemczech. 

NAUEN, 22.6 (PAT. Radio pozn. 
Na przodmieściu Karolinenthal zostiłł 
żydowski kupiec, Klein, zlinozowany. 
Qd poniedziałku ponawiały sią tu an 
tysemickie rozruchy. Zydzi pozamy: 
tkali swoje magazyny. 


ŻAL WTYK 


Ostatnie Telegramy. 


Odroczenie terminu 
podpisania traktatu. 


NAUEN, 28.5 (PAT) Radjo pozn. 
Hr. Brockdorf Rantzau otrzymał we 
środę następującą odpowiedź od pana 
Clemenceau. Panie Prezydencie! Po- 
twierdzam odbiór listu Pańskiego 
z dnia 20 b. m, Był Pan łaskaw zau- 
ważyć, że sprawy co do których de: 
legacja niemiecka pragnie przedłożyć 
swojej uwagi są tak zawiłe, że me» 
morjaiy delegacji niemieckiej nie mo- 
głyby być ukończone w terminie 15 
dniowym przyznanym jej 7 maja, 
Dlatego domaga się ona przedłużenia 
tego terminu, na co mam zaszczyt 
oznajmić Waszej ekselenoji, 26 rządy 
sotusznicze i sprzymierzone godzą się 
na przedłużenie terminu do czwartka 
dnia 29 b m. 


ytt Obwieszczenie, Gbe, 
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Ae 


nej ilości ezionków Związków. 


RZEC 


W oeln zorganizowania przy Państwowym Urzędzie Po- 
średniotwa Pracy i Opieki nad Wychodźcami w Łodzi, tymeza- 
sowe) Komisji robotniczej do kwalifikowania robotników do pra- $> 
cy: Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy i Opieki nad Wy- J 
chodźcami w Łodzi ul. | iotrkowska 150 wzywa łódzkie robotni- 
czę Związki zawodowe do podania na piśmie do Urzędu dokład- 


Listy winny zawierać bezwzględnie prawdziwe dane i być 
~“ opatrzone podpisami prezydium i pieczęcią Związku. 

fRierewn.k Pańgitwowogo Urzędu 
Pośrednictwo Feaóy i Opieki nad Wychedźoami w kodni. 
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„KURJER ŁODZKI* —28 maja 1919 r. 


Pogloski o delegacji nic- 
mieckiei, 


PARYŻ, 21.5 (PAT) Havas, — Róż- 
ne pogłoski obiegają nadal w spra- 
wie stanowiska delegacji niemieckiej. 
Dzienniki notuja wieści, że delegacja 
niemiecka w obecnym składzie po- 
stanowiła odmówić podpisu. Brock- 
dorf miał zażądać, ażeby na iego 
miejsce zamianowano kogo innego. 
„Petit Parisien* donosi, że dziesiąta 
nota niemiecka zażądała dodatkowej 
zwłoki. „Propaganda niemiecka“ o- 
głasza depeszę z Wersalu, donoszą- 
ca, że Brockdorf Rantzau, oraz inni 
ministrowie i rzeczoznawcy niemiec- 
cy przybyli do Spaa z Berlina i Wer- 
salu, zgodzili się na to, że projekt 
pokojowy ententy należy uważać w 


oBRGGEEKOSEGG©EG8 


e 6 
$ SMOLA GAZOWA, $ 


% Oleje maszynowe i cy” 2 


obecnej formie za niemożliwy do'przy- 
jęcia. Jednakowoż wobec tego, że 
całe społeczeństwo niemieckie prze- 
jęte jest pragnieniem trwalegó poko- 
ju, nie zaniedba delegacja niczego. 
ażeby wytworzyć podstawę pokoju u- 
prawnionymi rewindykacjami ententy, 
któreby naród niemiecki zdoła! znieść 
i wykonać. 


zmiecie Sokala. 


LWÓW. 28.V. (PAT) — Sokal zo- 
stał przez nasze wojska zajęty w S0- 
bote 18 b m. o godz. 4 po południu. 
ponieważ oba mosty na Bugu zostały 
spalone, więc kompanja wojska pol- 
skiego przeprawiła się na łódkach i 
spłoszyła resztki hulających w. mieś- 
cie ukraińców. Dzięki temu czynowi 
miasto ocalało, tylko mieszkańcy z0- 
stali doszczętnie obrabowani. Kry- 


Q limdrowe, Smary do wa- $ 


© zów, Dej gazowy (do mo- £B 


torów — zamiast ropy). 


> 
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Z MITTELSYAEDT : 


Łódź, Przejazd 42/44, 


LITLIR. 


instruktor rolmiczy 


z wykształceniem i praktyka rolniczą, z gładką wy- 


mową, może otrzymać dobrą posadę. 
Wiadomość w rodakcji „Kurjera Łódzkiego”. 
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stynopol ocalał zupełnie, nawet nie 
zostat obrabówany. 


Powstanie ludnosci polsgiej 
w Galicji wschodnie”. 
LWÓW, 28.6. (PAT.) „Słowo Pol- 

skie* zamieszcza artykuł pod tytułem 

„Powstanie w- Galicji wschodniej“; 

Ze ster wöiskowych i od osób przy- 

byłych z odzyskanych powiatów do 

wiadujemy się, że ludność włościań- 
ska pow. Tarnopolskiego i okolicznych 
powstała zbrojnie przeciw ukraińcom. 

Gdy z odezwy lotników ludność miej- 

scową dowiedziała się o wielkich zwy- 

cięstwach wojsk polskich, wybuchło 
żywiołowe powstanie odrazu w licz- 
nych punktach kraju. Ludność miej- 
ska w Stryju i Złoczowie w przed- 
dzień przybycia wojsk polskich roz- 


za okazaniem którego nabyć można w admini- 
stracji „„łkurjera Łódzxiego' 1 biiet 
do Teatru Polskiego, po cenie żuacznie zniżo- 


nej, na dzień 28 maia 


Papier pakunkowy. 


Texstara, rotacyjny, drukowy i mal alalara w różnych wielkościach igra 
bosci, w belach i rolach, jakoteż przykrajany na woreczki papier bren- 
zowy patentowy, biały saperjor, różowy i w innych różnych barwach, 
dostarcza całymi wagonami wprost z pierwszorzędnych fabryk lab częś: 


BUCHALTER 


ze znajomością niemieckiego, z dłuższą praktyka bu- 
chalteryjna, na wyjazd do Sosnowca. 


Oferty do redakcji pod „Sosnowiec 26%, 


ATAA Dyr uy- 


broiła oddział ukraiński W Dawido- 


wie pod Lwowem chłopi polscy wy- 
dobyli ukryte karabiny, rzucili się na 
oddział ukraińców i wspólnie z na: 
deszłym oddziałem wojsk polskich 
wyrzucili nieprzyjaciela. Młodzież wiej. 
ska zgłasza się masowo do broni. 
czerwony teror w M.ńsku 

WARSZAWA, 28.5 (CAT) K 
B. P. donosi: W związku z niepowo= 
dzeniem armji bolszewickiej panuje 
w Minsku czerwony teror. Komisarz 
Kriwoszein grozi w raz'e ustąpienia 
bolszewików z Mińska rzezią burżu: 
jów. Na front przybył Trocki. 


Mii D-ra KMITY 


Kleje Jerozolimskie NE 88 
Choroby: gardła, nosa i uszów 


dr. Watten 


powrócił 
"MI. Kościuszki 53, 
ine nE AE R EA EAE 
Ważne dia p. Kupców Skór! 


pracownia Walkarska ham- 
burskiej przyszwy i cholewek 


M. I Hubert & L. Hirszenberg, 


Łódż, 


wnawórzn 11 pietro 


Po:.rzeczna l9, 


mee. 


4 ciowo ze składa Rom: Hanólowy  DRWIO REITIS, Kraków, 
$> ul. Diet a L. 57 - % telefona 5458. Adres telegraliczny „erettig** +e Środę 
przedstawieniu dła prennmsratów 
e Kupter».“ 
Poszukiwany samodzielny Aeg 
zza zgubiono 


nową rękawiozkę zamszewą 
damską. Łaskawy zuałazca zacheca 
oddać do administracji „Kurjera” lub 
bileterce przy lożach z prawej stró* 
ny. 


okój umevlowany frontowy, 
słoneczny © 2 oknach i ł po- 
kój o 1 oknie są do wynajęoja ra- 
zem |ub oddzielnie, gazowo oświet= 


Pazta do obuwia Marka „Selta“ 


Najlepsza i prawdziwa terpentynowa przedwojenna w padełkach ełeganc- 
ko opakowanych, jakoteż Farba do Malowania t. zw. 
(Goldocher! i niebieskie farbki do wapna, jakoteż inne różne 
farby do malowania, prania i nieszkodliwe do fabrykacji 


gukierków, likierów i 


t. p. 


dostarczą wprost z fabryki 


Bem Handlowy Bawid Rettig, Kraków, ui. Dietla £. 57. 


N: telefonu 3439. Adres telegraficzny „Żerattig**, 


Podania 


Zarzad 8 kl. Wyższej Szkoły Realnej 
Dzielna 50% 


poda'e do wiadomości Rodziców, że egzamina. wstępne 
do klas watęnnsj i następnych odb dą się w dniu 

2,3, 61 7 czerwca. SS==<==== 
rzyjmowane będą w Kancelarii Szkoly do d 31 Maja r. b 


Zawiadomienie. 


W niedzielę, d 25-go maja r. b. o godz. 2-ej po pol. 
w sali fabrycznej L. Geyera. ul. Piotrkowska e. 293, 


odbędzie sie: 


walne Zebranie 


członków Pol. Zw. Zaw. Rob. Przem. Włókn. „„Praca”” 


Porządek dzienny: 


l) Zagajenie i wybór przewodniczącego 
2) Sprawozdania: ogólne, kasowe i Sekcji bibliotecznej 


3) Zatwierdzenie bilansu. 
4) Ucenwafenie budżetu na rok 1919 


5) Podniesienie składek członkowskich. 


6) Zcentralizowanie kasy Związkowej. 
7) Kooperatywa Związkowa 
8) Wybór Zarządu i Kom. Rew 
. 9) Wolne wnioski. 
© liczne i punktualne przybycie upresza 


UWAGA. 
biurze Związku al Gitówna e. 51 


—m nr p m 


ZARZĄD. 


lyónwca Anłoni Kaiseżek Zachodnia 271 


Sprawozdanie za rek 1919, otrzymać można w 


wieszczka 
M-me Marie 
Łódź, Radwańska 6, m. 5, 


Chiromancja, Kabalistyka, Gra+ 
fołogła — na podstówach ste" 
rożytnej wiedzy Wschodu, 

od 9 — 1 iod3—8 w, 


Salon fryzjerski 


dia Dam ii 


gani Kartong 


obecnie Piotrkowska 80 
ip, fr, poleca na'p'ękn'ej 
sz» fryzury + ondulacj», rmy- 
cie głowy, manicure — 
farbowanie włosów w 
różnych kolora:h, masaże 
przeciw wypa!oniu i na po- 
rosi włosó , Usuwa wszel- 
kje brodawki. 

Codzienne kursy wis- 
czerowe. Przy,muje vd 8 
rano do 9 wieczorne. 


LE n tE OEIS eatr ATE EE A 
TES E NE 
Wyższa Szkoła Tzemliosł Za 

wodowego faztałcenia Kobiet 


fpolonji Kopydłowskiej 
Łódź, uł. Piotrkowska 154 
Kurs wyżazy 1 niższy. Prowndż ma 
sa wszelkie roboty praktyczne i ar 
tystyczne Kończączym kurs szko'n 
wydaje patenty na nanczycielki ro- 
bót, Dla nanczyciełek robót ochro- 
niarek i freblanek lekaje doosłniają - 
ce  Informsete i zapisy w kancełarji 
szkoły od m 3—7. 
Oddzielnie pro~ Èa 167 
wadzona jest— Saia ZARE 
Nanka kroju, szycia, parowania, MO- 
dolowania i robót ręcznych xa ©- 
płatą IQ mk. miesięeznie. 


rue N Krriara Łódzkiego” 


wanych, szafka do książew, 12 krze 

seł i maszyna do pisania „Reimink- 

tona lak również rożoe mwenl An 

ty A i u P Mikszewarieca 
Aeh" sprzedaje 


F 
A lózka, kredensy. 0Otómaoy, 
garnitur caly. lodownia, płamino, 
Piotrkowsra 103. Przeżdziecii. 
IR łóżen, materace, oto” 
mane dywanową, krzesla, 
stół, kanapę, dwa fotaia surzedam. 
Sjenkiewiezn 59 m à, oficyna, pier- 


szaty, 


wg'e wejścia | mie Tr" 
BB: belgo xup: pARsŁPUFK 
niemiecki wycany w  Łodai 


oraz paszport familijay na Imiona: 
Alta, Mate Tolnie, Liba keckór 


) obie nowe 1 uży wig 
Bi M sprzedaje po cenach oaj- 
niżażych Orle % 24 Słolarala, 


C ADŁOQI0B zgudiia watya 
węglowa, wydaną z maz m. Ho 


dei 
ymernaa DALO NON zuzuoli pisi” 
port niemiecki, wydany w bo- 


dzi 
rożdze codzienuje swieże Croz- 
dze Warsząwszkie czyste z Wo- 
li Nieencicxiej, po cenach  £abryca* 
nyo sSibermana, Zawadzka 19- 
atry przewożne | stałe, maszy- 
ny do wyrobu wełny drzewnej 
pity. tośmowe, piły wiszące, sziiiier- 
ki, aparat do spawania actylnem z 
dodatkami, tokarola wiertarnia trez- 
maszyny | inne 51 do sprze iania 
Wiasomoaść: Lubiia, Uddatał Gali 


cy'Ssk 840 Banku Kredytoweno. 
jsyny w Lodzi zakład repara 
cyjny garderoby używanej: prze” 
rabiag iićuje odświeża, czyści, ple- 
rze choimicznie : farbuja garderobę 
męską. Roboty wykonywa staran ie 
szybko | tanio, Polega Sortownia 
Chrześcijańska Piotrkowska 174. 
Bf] ec Leonard zagubił kartę węg 
BU wą nagistrótu m 


odną * 


asmi | weak w PA TAA D 

M: Marla Zugublia legity ma- 
nje chlebowa, wydańą% 2 u- 

eznastki 

(SBa w starszym wiewu. inteli" 
gentna. obsznaną z gospodarst 

wem przyjmie posadę w gospodarst- 

wie, w mieście jub na wsi, jako gos- 


podyni iub nanczycielka. Łaskawe 
Oferty pod „W. W. 100" w adm’ 
„Kbmern Lójzkieg O”. 


ła To ktotnaczelny Bt=""isf » w 


tlenie. oddzielne wejście, wygody. 
Tomże jest duże lustra do sprzeda- 
nia  Dłvan 123, front m. 8 


achucy Adam zagubił pasaport 

niemiecki wydany w pow. ©%- 
czyckim qm. Ozorków i legitymacię 
od rowarn za ^s 324 


>» 'Tu= 
ensjonat w Pońieoiu (p91 
P isnon) A. Wieezorkowskiej 
w domu Paslńskiego, otwarty zosta+ 
nia od 20 mn r. b Bliższe Sz0ze- 
póty na masc 


or Wilheim | Kizuleta 3lerqan* 
R taller, zagabili jezity mację chla- 
bową wraz z kartkami mącznemi, ca - 
krowemi i chlebowami razem na 6 
osób, wydane 22 nezastku. 
ózycka ipina zagubiła KSią* 
eczkę z Kuratorium Obyw za 
Ni 554 
arnowska Anna zazubila prs% 
pot rosyjski wydany gm. Kle- 
szczowie pow. Piotrkowski i iegity- 
mację na zapomogi, wyiana 5 Ko* 
miteżu dla Kezrobotnych i łegityma. 
cię cn ebawa wydaną £ 2 uczągtku 


zymańscu Heins zagud4a, pasz- 
port niemiecki wy lany w Kutnie 
a do sprzedania Świniaki, utfca 
$ Znchódnia Na 39 m 7: 

fiowsk Herman. zunbit iegity - 
m” ie chnebirwą wydaną dia 
3 "gó » S 1-1 011 


izónteld Trael PUJ paspor: 


niemiecki wydany w Łodzi. 


ferski do sprzedania w 
kapo i dogi c Nokia ul Prze- 
inah e ` R J 

u:: z padstawkami, 5 rol 
5 nszezół, miodarka, podkop- 
czas, maski. prasa do wyolskania 
woszczyn. Zamieniam wosk na 
woszozyne. ogrodowa żelazne me* 
ble, nasienie trawy wyczyszczone 
z koniczyny. miedziany kocioł, ô 
konsul z hakami i szynami dla 
rzeźników, 7 fun. politury W pły” 
ni» gò sprzedania, E. Maas 


Juijusza 16. 

magle saras do sprzedania, wia- 
2 domość Ogrotowa N 25, siań 3 
m. 13 n Różyckigog ud %el do 6 e). 
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